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Re cen zo wa na mo no gra fia pre zen tu je wy ni ki ana li zy po rów na w czej cze skiej

i cho r wa c kiej le ksy ki po to cz nej pod kątem spo so bów jej two rze nia. W ni nie j szej re -
cen zji opis zo sta nie ogra ni czo ny do ję zy ka cze skie go. 

P. Fałowski w ana li zie głów ny akcent położył na słowo twó r czy, se man ty cz ny
i ge ne ty cz ny aspekt ba da ne go słow ni c twa, co po zwo liło na wska za nie ten den cj i pa -
nujących w tym zakresie w po to cz nej od mia nie ję zy ka cze skie go (s. 13). Ana li zo wa -
na cze ska le ksy ka po to cz na li czy 6256 le kse mów1. 

Pra ca składa się ze wstę pu, pię ciu głów nych roz działów, za ko ń cze nia, bi b lio gra -
fii oraz alfa bety cz ne go in de ksu wy ra zów. Ka ż dy z roz działów opa trzo ny jest kró t kim
wnio skiem. Do ze bra nia ma te riału Au tor posłużył się trze ma współcze s ny mi słow ni -
ka mi, w tym dwo ma wy da nia mi Slovníka nespisovné češtiny (2006, 2009). Ma te riał
le ksyka l ny zo stał przez au to rów te go słownika uzy ska ny m.in. z za pi su wy po wie dzi
usłyszanych pod czas kon wer sa cji, z wy pełnio nych an kiet oraz z ró ż nych źró deł in ter -
ne to wych. 

Przed mio tem ana li zy ję zy ko wej Au tor uczy nił czeską i cho r wacką le ksy kę po -
toczną, którą ro zu mie ja ko słow ni c two po zo stające po za ob rę bem ję zy ka lite ra c kie go
(spisovná čeština). Jak do wo dzi Au tor „ana li zo wa ny ma te riał opie ra się więc prze de
wszy stkim na ogó l nym słow ni c twie po to cz nym, w któ re go ob rę bie po ja wiają się
kolo kwia li z my, wul ga ry z my i wy ra zy ob sce ni cz ne, ale rów nież na ele men tach nie -
któ rych so cjo le któw o pry ma r nej fun kcji eks pre sy w nej” (s. 11). P. Fałowski nie
podjął się ba dań nad profe sjona liz ma mi, słow ni c twem te ch ni cz nym, ele men ta mi
slan gu cyr ko we go, tea tra l ne go, trup wę dro w nych, so cjo le któw prze stę pczych, o pry -
ma r nej fun kcji profesjo nalno-ko munikaty w nej oraz re gio nali z mami. Ma te riał ję zy -
kowy jest bar dzo bo ga ty, z te go wzglę du pod ję to sta ra nia, aby je go ana li zę ogra ni czyć 
ty l ko do ka te go rii gra ma ty cz nej rze czo w ni ka. Zo stały ta k że po mi nię te ro dzi me
nazwy wie lowy ra zo we o cha ra kte rze ze sta wień z po wo du ich czę ściowej przy na le ż -
ności do fra ze o lo gii. 
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1  Zdaniem P. Fałowskiego le kse mem jest każdy oddzielny derywat słowo twó r czy oraz
każde odrębne zna cze nie wyrazu (s. 12). 

Chtěl bych závěrem poukázat na je den niko liv nevýznamný prvek – a sice na roli
mluv nické kate go rie čísla, konkrétně plurálu. Ten, či spíše pod statná jména v čísle
množném, užití pre pozice do přímo při ta hují. Pojí se s ní totiž s nevídanou pravi del -
ností kupř. po hoří (Jede do Krkonoš, do Krušných hor, do Alp, do Tater, do Be skyd, do
Je seníků, do Pyre nejí), ale i další množiny lexémů (včetně výše uve dených pražských
čt vrtí). V tomto duchu se kupř. může říct Zítra půjdu na úřad (např. na obecní úřad,
oka zi onálně), stejně jako Můj dědeček chodíval do úřadu vždy velmi časně (mluvčí
pou ka zuje na opak ova nost, na rys čet nosti, „mno hosti”, potažmo plu ral ity). Jako bo -
nus lze při dat spo jení Cho dila do houslí (a zase tu máme plurál)7.

Zde tedy možná hle dat vys větlení, proč se u nás říká Chodí do ta nečních8 …
Literatura
H r d l i č k a  M., 2000, Předložky ve výuce češtiny jako cizího jazyka. Praha: Karolinum.
H r d l i č k a  M., 2014, Je silný na puku [v tisku].

K r a u s  J., 2002, Do Ruzyně, nebo na Ruzyň? „Naše řeč” 85, s. 51.

7 Naše mateřština si ovšem se svými uživateli někdy krutě pohrává: říká se naproti tomu
Chodí na šachy, nikoliv do šachů.

„Bo he mi sty ka” 2015, nr 4, ISSN 1642–9893



W mo no gra fii zo stał przy ję ty tra dy cy j ny se man ty cz no-słowo twó r czy opis ma te -
riału le ksy kal ne go. Pod czas ana li zy za po ży czeń Au tor kon cen tro wał swoją uwa gę
prze de wszy stkim na ety mo lo gii po szcze gó l nych wy ra zów. Ana li zie słowo twó r czej
pod da no nie ty l ko le ksy kę ro dzimą, ale rów nież obcą, któ ra na stałe weszła do ję zy ka
cze skie go. Opi sując słowo twó r cze spo so by two rze nia le ksy ki po to cz nej, P. Fałowski
po siłko wał się kla sy fi kacją Ja ro s la va Hubáčka. W związku z tym zo stały wy ró ż nio ne
na stę pujące spo so by two rze nia le ksy ki po to cz nej: su fi ksa cja, pre fi ksa cja, ko m po zy -
cja, uni wer sali za cja, kon ta mi na cja, adi de a cja, de fo r ma cja oraz me ta te za. Le ksy ka po -
to cz na zo stała po dzie lo na na ka te go rie słowo twó r cze z wy ko rzy sta niem Gra ma ty ki
ję zy ka pol skie go Hen ry ka Wró b la oraz Gra ma ty ki współcze s ne go ję zy ka pol skie go.
Mo r fo lo gia. Au tor, do ko nując ana li zy ety molo gi cz nej, któ ra do ty czyła za po ży czeń
właści wych, sztu cz nych oraz stru ktu ra l nych, posługi wał się rów nież cze ski mi słow -
ni ka mi ety molo gicz ny mi jed noję zycz ny mi oraz cze ski mi słow ni ka mi wy ra zów ob -
cych. Wy ra zy za po ży czo ne P. Fałowski po dzie lił na po szcze gó l ne ka te go rie se man -
tycz ne, wy ko rzy stując do te go ce lu zmo dy fi ko waną kla sy fi ka cję Da nu ty But t ler. Pre -
zen ta cja za po ży czeń jest po prze dzo na kró t kim ry sem hi sto ry cz nym (por. s. 14). 

Roz dział I Od mia na po to cz na ję zy ka na grun cie pol skim, cze skim i cho r wa c kim
(s. 15–43) ma cha ra kter teo re ty cz ny, któ ry ma za za da nie mery to ry cz nie przy go to wać 
do za po zna nia się z ana li zo wa nym ma te riałem ję zy ko wym. P. Fałowski wy ja ś nia
w nim pod sta wo we te r mi ny i po ję cia, związa ne z po toczną od mianą ję zy ka. Za warł tu 
kla sy fi ka cję od mian ję zy ka cze skie go, opra co waną przez Ewę Sia t kowską, ze szcze -
gó l nym uw z ględ nie niem po to cz nej od mia ny ję zy ka i jej le ksy ki. P. Fało wski do syć
dokład nie opi sał pro blem roz wa r stwie nia ję zy ka cze skie go, po wołując się na naj wię -
ksze au to ry te ty cze skich lin g wi stów (s. 24–31). Au tor podjął się rów nież opi su hi sto -
rii ba dań nad czeską le ksyką po toczną (s. 38–40). 

W roz dzia le II Słow ni c two po wstałe w pro ce sie trans fo r ma cji (s. 45–70) uka za no
wy ni ki ana li zy rze czo w ni ków na leżących do słow ni c twa po to cz ne go, któ re po wstały
w wy ni ku za sto so wa nia ró ż nych me tod trans forma cy j nych. Opi sując stru ktu rę sło-
wo twórczą ję zy ka cze skie go Au tor wy ko rzy stał opra co wa nie Příruční mlu v ni ce
češtiny. Ponad połowa ana lizo wa ne go ma te riału cze skie go po wstała po przez za sto so -
wa nie: de ry wa cji odrze czow ni ko wej, od cza sow niko wej, od przy miot niko wej, de ry -
wa cji od in nych czę ści mo wy, uni wer sali za cji, ko m po zy cji, kon ta mi na cji, adi de a cji,
de fo r ma cji, me ta te zy, wy ra zów dźwię kona ślado w czych i ich de ry wa tów. Ponad 37%
le ksy ki po to cz nej, zda niem P. Fałowskie go, two rzo na jest po przez de ry wa cję od rze -
czow ni kową. Au tor stwier dza rów nież, iż „me to dy trans for macy j ne są bar dziej
chara ktery sty cz ne dla cze skiej le ksy ki po to cz nej” (s. 70). 

W roz dzia le III Za po ży cze nia (s. 71–112) P. Fałowski za uwa ża, że le ksy ka po to -
cz na w ję zy ku cze skim, je śli two rzo na jest po przez za po ży cze nia, to są to w za sa dzie
za po ży cze nia właści we, do któ rych Au tor za li czył ta k że „de ry wa ty słowo twó r cze od
bez po śred nich za po ży czeń w ce lu od ró ż nie nia ich od de ry wa tów po wstałych od wy -

ra zów ro dzi mych lub za do mo wio nych w ję zy ku li te ra c kim” (s. 71). Opi sując za po ży -
cze nia, uwz glę d nio no zna cze niową stro nę wy ra zów. W cze skiej le ksy ce po to cz nej
zde cy do wa nie do mi nują za po ży cze nia właści we, prze de wszy stkim z ję zy ka nie mie -
c kie go. Po za tym ję zyk nie mie cki pełni ta k że „fun kcję po śred ni ka dla wy ra zów za po -
ży cza nych z in nych ję zy ków” (s. 112).

Roz dział IV po świę co ny zo stał neo se man tyz mom, czy li wy ra zom po wstałym
w wy ni ku pro ce sów meta fo ry za cji, meto ni mi za cji oraz ape laty wi za cji nazw włas -
nych, któ re okre śla się wspó l nym mia nem de ry wa cji se man ty cz nej (s. 113–139).
Ana li za do ty czy ró ż ne go ty pu neo se man tyz mów, wy stę pujących w cze skiej le ksy ce
po to cz nej. Jak wska zu je Au tor, w cze skim ma te ria le le ksy ka l nym do mi nu je meta fo -
ry za cja ja ko sze ro ko po ję ta de ry wa cja se man ty cz na. Ponad to, jak za uwa ża P. Fałow-
ski, „pod stawą prze nie sie nia by wa obe cność okre ślo nej lub wy ra zi stej ce chy, ogó l ny
wygląd oraz kształt czy po do bie ń stwo w za cho wa niu, ro li, fun kcji” (s. 138). Wśród
me ta for naj wię cej jest tych, któ re od noszą się do nazw osób, czę ści ciała oraz uży wek. 
Wszy stkie wy mie nio ne i opi sa ne przez Au to ra ro dza je neo se man tyza cji ce chu je du ży 
ładu nek emo cji o cha ra kte rze ne ga ty w nym. Neo se man tyza cja jest po pu larną me todą
wzbo ga ca nia le ksy ki po to cz nej ze wzglę du na jej języko wo-eko nomi cz ny cha ra kter,
choć w ję zy ku cze skim nie jest to chara ktery sty cz ny spo sób wzbo ga ca nia tej le ksy ki. 

Osta t ni roz dział do ty czy po zo stałej czę ści słow ni c twa (s. 141–144). W tej czę ści
pra cy P. Fałowski po sta no wił opi sać te wy ra zy po to cz ne, któ re nie zdołano za kwa lifi -
ko wać do żad nej z trzech pod sta wo wych grup le ksy ka l nych. Do ko nał rów nież opi su
le kse mów słowia ń skich o podłożu ar cha i cz nym lub gwa ro wym, le kse mów o ró ż nej
ety mo lo gii oraz le kse mów o fo r mie nie ja s nej. Łącz nie w tej czę ści omó wio no 384
lekse my cze skie. 

Za ko ń cze nie (s. 145–150) jest syn te ty cz nym pod su mo wa niem całego opra co wa -
nia. Jak wska zu je P. Fałowski, cze ska le ksy ka po to cz na zna cz nie czę ściej po wsta je w
wy ni ku ta kich me tod trans forma cy j nych jak: su fi ksa cja, pre fi ksa cja, ko m po zy cja,
uni wer bali za cja, kon ta mi na cja, adi de a cja, de fo r ma cja oraz me ta te za, niż w wy ni ku
za po ży cza nia. Jest za sta na wiające, że wśród za po ży czeń właści wych naj mniej liczną
gru pę sta no wią le kse my za po ży czo ne z ję zy ka pol skie go. 

Mo no gra fię za my ka in deks cze skiej i cho r wa c kiej le ksy ki po to cz nej, któ ra zo -
stała pod da na ana li zie w ni nie j szej pra cy. Przy ka ż dym le kse mie po da na jest stro na,
na któ rej zna j du je się ana li za ję zy ko wa wspo mnia ne go le kse mu. 

Ni nie j sza pra ca jest zna ko mitą próbą na kre śle nia ogó l nych ten den cji pa nujących
w cze skim słow ni c twie po to cz nym. Po za tym Au tor do ko nał szcze gółowe go opi su
rze czo w ni ków, po zo sta je więc zba dać po zo stałe czę ści mo wy, któ re przy na leżą do le -
ksy ki po to cz nej, w pie r wszej ko le j no ści cza so w ni ki i przy mio t ni ki. Pra ca ta otwie ra
po le do da l szych ana liz kon fron taty w nych. 

Se ba stian Ta boł, Wrocław
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